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Aktualności4 CZWARTEK, 4 KWIETNIA 2024

25 mar ca od by ła się kon fe ren cja
KWW Mi licz Po nad Po dzia ła mi.
Przed sta wio no po stu la ty i peł ne li sty
do ra dy miej skiej. Au to pre zen ta cji
do ko nał kan dy dat z ra mie nia ko mi -
te tu w wal ce o fo tel bur mi strza Mi li -
cza – Woj ciech Pi sko zub.

– Nie wszy scy jesz cze wie dzą, dla -
cze go ten DJ, któ ry zaj mo wał się im pre -
za mi oko licz no ścio wy mi i cza sem
jeź dził bu sem, wziął się za kan dy do wa -
nie na bur mi strza. Dro dzy pań stwo,
mam wy kształ ce nie eko no micz ne, ale
po sta no wi łem, że bę dę pra co wał
z ludź mi i dla lu dzi. To w lu dziach i ich
po ten cja le jest wła śnie si ła i mo tor
do dzia ła nia. Ra zem, je że li na wią że my
współ pra cę i za cie śni my wię zi, mo że -
my wie le zro bić. Jest tu wie le śro do -
wisk, któ re za pra sza łem, bo uwa żam,
że jest mi ze wszyst ki mi po dro dze.
Do tej po ry nie peł ni łem żad nej funk cji
w sa mo rzą dzie i nikt nie mo że mnie za -
szu flad ko wać – roz po czął W. Pi sko zub. 

– Wy glą da na to, że ocze ku je cie
pań stwo zmian. My te go do ko na my.
Ma my kon kret ny pro gram i wie le ener -
gii, że by to zro bić. Je ste śmy ludź mi,
któ rzy wzno szą się po nad po dzia ły. Nie
drą ży my spraw, któ re nas dzie lą, a sku -
pia my się na rze czach, któ re mo gą nas
po łą czyć. My ślę, że to do bra dro ga. Każ -
dy ma swo ją opi nię na róż ne te ma ty, ale
tak na praw dę trze ba zna leźć wspól ny
mia now nik i dojść do kon sen su su
w spra wach, któ re do ty czą nas wszyst -
kich – mó wił kan dy dat na bur mi strza.

Pro gram ko mi te tu na zwa no de ka -
lo giem bur mi strza, gdyż za wie ra dzie -
sięć punk tów, na któ rych człon ko wie,
na cze le z W. Pi sko zu bem, za mie rza ją
sku pić się w przy pad ku wy gra nej. To in -
we sty cje zwią za ne z bu do wą i utrzy ma -
niem in fra struk tu ry, wspar cie
lo kal ne go biz ne su i przed się bior ców,
po sze rze nie za kre su świad czo nych
usług me dycz nych, we ry fi ka cja i prze -
pro wa dze nie au dy tu po no szo nych
kosz tów za usłu gi ko mu nal ne oraz
wpły wa ją cych na wy so kość po dat ków,
no we miesz ka nia dla mi li czan, więk sza
in te gra cja w so łec twach, utwo rze nie
schro ni ska i pla nu opie ki nad zwie rzę -
ta mi, wspar cie eko lo gii i zwal cza nie nie -
le gal nych wy sy pisk śmie ci, zwięk sze nie
czę sto tli wo ści od bio ru od pa dów oraz
zmia na go dzin otwar cia PSZOK -u.

Ostat ni punkt sta no wi zaś dia log,
gdyż to roz mo wy z miesz kań ca mi ma -
ją po ma gać w roz wią zy wa niu pro ble -
mów. Wspo mi na jąc o ko niecz no ści
kon wer sa cji, W. Pi sko zub za pro sił
do sto łu roz mów przed sta wi cie li róż -
nych śro do wisk. O wid mie za mknię cia
pla ców ki roz ma wiał z rad ną Do ro tą
Fol mer, kan dy dat ką KWW Do ro ty Fol -
mer W Obro nie Szpi ta la do ra dy po -

wia tu. – Szpi tal bę dzie ist niał, ale
w swo jej struk tu rze nie bę dzie mieć
tych od dzia łów, któ re ma obec nie. To
bę dzie za ple cze dla wo je wódz twa. Bę -
dzie ho spi cjum, opie ka dłu go ter mi no -
wa czy za kła dy opie kuń czo -lecz ni ce, ale
my, ja ko miesz kań cy, nie bę dzie my
mie li do stę pu do czte rech pod sta wo -
wych od dzia łów, któ re za wsze by ły
w szpi ta lu po wia to wym – in ter ny, chi -
rur gii, po łoż nic twa i dzie cię ce go – mó -
wi ła D. Fol mer. 

– Cze go pa ni, ja ko obroń czy ni
szpi ta la, ocze ku je od mniej szo ścio we go
udzia łow ca szpi ta la, czy li gmi ny Mi -
licz? – spy tał W. Pi sko zub. – Zgo dy
i współ pra cy, dia lo gu. Dziś te go nie ma.
Pro si łam pa na bur mi strza, aby pierw -
szy wy cią gnął rę kę do więk szo ścio we go
udzia łow ca. Mo że my się róż nić i w wie -
lu kwe stiach nie zga dzać, ale dla wspól -
ne go do bra, ja kim jest szpi tal,
po win ni śmy szu kać płasz czy zny
do współ pra cy i roz ma wiać – od po wie -
dzia ła rad na.

O fi nan sach kan dy dat na bur mi -
strza roz ma wiał z An drze jem Ne sto ru -
kiem, przed sta wi cie lem KWW Mi licz
Po nad Po dzia ła mi i obec nym rad nym
miej skim. – Ja twier dzę, że po zmia nie
wła dzy bę dzie du żo, du żo le piej i spo -
koj niej. Przede wszyst kim cho dzi, jak
pan wspo mniał, o trans pa rent ność. Nie
mo że być tak, że ktoś ukry wa do ku -
men ty i prze wle kle pro wa dzi ja kieś
spra wy. Je że li my, ja ko rad ni, pro si my
o do ku men ty, to dzia ła my dla miesz -
kań ców. To nie tak, jak wie lo krot nie mi
za rzu ca no, że ja dla sie bie chcę ja kieś

do ku men ty. Ja w imie niu miesz kań -
ców żą dam tych do ku men tów i chcę je
przej rzeć oraz spraw dzić, czy pie nią dze
miesz kań ców zo sta ły wła ści wie wy da -
ne. To głów ny cel rad nych. Ape lu ję
do wszyst kich kan dy da tów, aby o tym
pa mię ta li. Nie pra cu je cie tyl ko dla sie -
bie, a dla wszyst kich. Nie tyl ko dla
miesz kań ców swo je go okrę gu, dla ca łej
gmi ny. Nie któ re so łec twa są le piej roz -
wi nię te, in ne go rzej, ale każ dy ma swo -
je po trze by. Naj waż niej sze jest uczci we
dzie le nie wy dat ków. Wy da nie pie nię -
dzy to koń co wy etap. Naj pierw trze ba
od po wied nio wszyst ko za pla no wać.
Nie mo że być tak jak dziś, że spo ty ka -
my się ja ko rad ni z ini cja ty wa mi, któ re
nie by ły wcze śniej z ni kim kon sul to wa -
ne. Przy cho dzą, rzu ca ją po mysł, ma cie
za gło so wać, tak to się naj czę ściej obec -
nie koń czy. Tych kon sul ta cji nie ma.
Tak jak pan mó wił, to dia log jest naj -
waż niej szy. Mu szą być kon sul ta cje ze
śro do wi skiem, któ re go spra wa do ty czy
i przede wszyst kim z ra dą. Pan, już za -
kła dam ja ko bur mistrz, roz ma wia ze
swo imi pra cow ni ka mi, kie row ni ka mi,
ale póź niej są rad ni i jesz cze miesz kań -
cy. Im też trze ba wy tłu ma czyć, dla cze -
go da ną in we sty cję się wy ko nu je i za ile.
Oni tak że na pew no ma ją swo ją wi zję,
któ rą chcie li by zre ali zo wać. Istot na jest
współ pra ca na każ dym po zio mie.
Wszy scy mu szą brać ak tyw ny udział,
dzia ła jąc na rzecz wspól ne go suk ce -
su – stwier dził A. Ne sto ruk.

Po par cie dla kan dy da tu ry W. Pi sko -
zu ba wy ra zi ła też rad na miej ska i pre -
zes Mi lic kie go Sto wa rzy sze nia

Przy ja ciół Dzie ci i Osób Nie peł no -
spraw nych, Ali cja Szat kow ska. – Pierw -
sza, pod sta wo wa rzecz – po wie dział
pan, iż chce mieć do współ pra cy róż -
nych lu dzi. To da je na dzie ję. Wła dzę
czę sto gu bi fakt, że wo kół są tyl ko lu -
dzie, któ rzy przy ta ku ją. Gdy wszy scy
mó wią „tak”, czło wiek wpa da w sa mo -
uwiel bie nie. Gdy by by ło wię cej uwag
kry tycz nych, to chęt niej słu cha no by te -
go, co mó wi ła Do ro ta, a sy tu acja szpi ta -
la nie by ła by tak tra gicz na. Kie dy nie
do koń ca się zga dza my, to za da je my py -
ta nia, roz ma wia my, dys ku tu je my. Dzię -
ki te mu moż na po dej mo wać do bre
de cy zje i dojść do kon sen su su. Mó wiąc
dziś o błę dach, ja kie zo sta ły po peł nio -
ne, mo im zda niem wy ni ka ją one wła -
śnie z te go przy ta ki wa nia, bra ku
kry ty cy zmu i życz li wo ści. Tu nie cho -
dzi o prze ciw sta wia nie się, a wy pra co -
wa nie wspól ne go po ro zu mie nia.
Przy zmia nie wła dzy wie rzę, że nie -
istot ne bę dzie, kto z ja kie go star to wał
ugru po wa nia, ale waż ne sta nie się czy -
nie nie te go, co zo sta ło do brze za pla no -
wa ne. To kwe stia ja ko ści i do bra nia
od po wied nie go ze spo łu. Oczy wi ście
nie cho dzi o żad ną wy mia nę. W urzę -
dzie jest wie lu świet nych lu dzi, zna ją -
cych prze pi sy, któ rzy na pew no
po mo gą. Urzęd nik mu si dzia łać
na rzecz te go, kto jest je go sze fem, ale to
nie zna czy, że ma wszyst kie mu przy ta -
ki wać – mó wi ła A. Szat kow ska. 

– Ja ja koś wie rzę, że na praw dę
moż na. Pa trząc na lu dzi obec nych w sa -
li, któ rzy są nie tyl ko z pa na ko mi te tu,
ale z in nych, ni by róż nych po li tycz nie

opcji, wi dzę oso by, któ rym za le ży tyl ko
na jed nym. Oso by, któ re chcą, by w Mi -
li czu na stą pi ła zmia na, ale ta ka po zy -
tyw na, w któ rej nikt nie bę dzie się
na ni kim wy ży wał ani mścił. To jest bar -
dzo istot ne – nie mścić się, a szu kać te -
go, co po zy tyw ne. Kto kol wiek
przy jeż dżał, ja ki kol wiek przed sta wi ciel
władz pań stwo wych czy wo je wódz -
kich, pan Woj tek zy ski wał du żą sym pa -
tię. Wie rzę, że mu się uda. Tak
na praw dę je mu to zna czy nam wszyst -
kim. A te go nam na praw dę ży czę – do -
da ła rad na.

– Wie rzy my w pa na i w to, że ma
pan spraw czą moc. Jest pan eko no mi -
stą, oj cem, jed nym z nas. Ma pan po ten -
cjał. Nie sztu ka ład nie mó wić, sztu ka
dzia łać. Pa na pro gram jest bar dzo do -
bry. Wi dzi pan, gdzie są błę dy. Je że li
uda mi się do stać do ra dy po wia tu,
chcia ła bym współ pra co wać z ta kim
bur mi strzem. Pan wy gra te wy bo ry,
wie rzę w to. Każ dy się z pa nem do ga -
da, bo jest pan na tu ral ny, nie jest pan
mści wy. Gra tu lu ję pa nu od wa gi i cie szę
się, że pod jął pan de cy zję. Tyl ko ktoś od -
waż ny i pe łen en tu zja zmu ma szan sę
prze ciw sta wić się te mu za twar dzia łe -
mu sys te mo wi – prze ko ny wa ła w imie -
niu KWW Sła wo mi ra Strze lec kie go
Mar ta Ko wal -Kacz ma rek. 

– Naj waż niej szy jest czło wiek. Mo -
je prze wod nie mot to ży cio we to trak to -
wa nie dru gie go czło wie ka tak, jak
sa me mu chce się być trak to wa nym.
Pan Woj tek ma po par cie na sze go śro do -
wi ska. Chcę też po gra tu lo wać nam
wszyst kim te go zjed no cze nia po nad
po dzia ła mi – prze ka za ła po par cie KW
Pra wa i Spra wie dli wo ści Mał go rza ta
Wal ni czek.

– Dzię ku ję za wszyst kie sło wa
wspar cia. Moi dro dzy, w nas jest si ła. 7
kwiet nia zrób my to wszy scy ra zem
i zrób my to już w pierw szej tu rze,
a dwa ty go dnie póź niej zaj mij my się
po pro stu na szy mi ro dzi na mi – ape lo -
wał W. Pi sko zub.

Do Ra dy Miej skiej w Mi li czu z ra -
mie nia ko mi te tu w okrę gu nr 1 kan dy -
du ją Pa weł Wy bie ra ła, Mi łosz
Kur cza kow ski, Wio le ta Mu sie lak, Ma -
rek Ksią żek, Bar ba ra Jan kow ska, Ewe li -
na Ja wor ska -Bo ne i An drzej Ne sto ruk.
Okręg nr 2 pro wa dzi Woj ciech Pi sko -
zub, a wraz z nim star tu ją Be ata Wal ko -
wiak, Le szek Żu ber, San dra Ka lic ka,
Mag da le na We so łow ska i Ja ro sław Mi -
lian. W okrę gu nr 3 kan dy du ją Ka ta rzy -
na Ma ko wiec ka, Ma rek Ko peć, Bo że na
Ba na siak, Ma ciej Klu ga, Oskar Gą ga ła,
Mał go rza ta Sa ka łus i Pa weł Szat kow ski.
Okręg 4 pro wa dzi Piotr Bo liń ski,
a wspie ra ją go Krzysz tof Chli stun, Ewa
Dzier la, To masz Pi li pa, Zo fia Ja ku bow -
ska, Wik to ria Ja rus, Bog dan Cy ra now -
ski i Piotr Za ji czek. (MS)

WYBORY

Mamy konkretny program i wiele energii



Fun da cja na Rzecz Zie mi Mi lic kiej
zor ga ni zo wa ła ak cję po mo cy dla
miesz kań ców po wia tu mi lic kie go
po przez prze ka za nie im da rów. Ro -
dzi ny uzy ska ły wspar cie rze czo we
o łącz nej war to ści 22 tys. zł.

Ko or dy na tor ka mi ak cji by ły pre zes
Mar ta Ko wal -Kacz ma rek oraz kie row nik
Cen trum Wo lon ta ria tu – Mar ta Jam ro -
zik. Da ry uzy ska no dzię ki współ pra cy
z przy ja ciół mi fun da cji ze Sta nów Zjed no -
czo nych, któ rzy od po nad dwóch lat wspie -
ra ją za rów no dzia ła nia fun da cji, jak i PCPR
czy mi lic kie go od dzia łu PCK. 

Współ pra ca po zwo li ła ob da ro wać po -
trze bu ją ce ro dzi ny z te re nu po wia tu mi lic -

kie go 548 pacz ka mi pie luch jed no ra zo -
wych dla dzie ci o war to ści 22 tys. zł. 

25 mar ca na te re nie ma ga zy nu hu ma -
ni tar ne go fun da cji miesz kań cy mo gli sko -
rzy stać z da rów. Więk sza część pie luch
zo sta ła ode bra na już w go dzi nę. Sko rzy sta -
ły 62 oso by za in te re so wa ne po mo cą. Po zo -
sta łe 59 pa czek wraz ze środ ka mi hi gie ny
oso bi stej dla ko biet prze ka za no kie row nik
GOPS w Ciesz ko wie – Ali cji Błasz czyń -
skiej – do roz dy spo no wa nia dla po trze bu -
ją cych miesz kań ców gmi ny Ciesz ków. 

– Smut ne jest to, jak wie le osób bo ry -
ka się z pro ble ma mi, ale to utwier dza mnie
w prze ko na niu, że pó ki sił wy star cza, trze -
ba się dzie lić – pod kre śla M. Ko wal -Kacz -
ma rek. (MS)

Aktualności 5
FUNDACJA

Wsparcie dla potrzebujących dzieci

28 mar ca oko ło go dzi ny 9.15 w Ko -
men dzie Po wia to wej Po li cji w Mi li czu
zja wił się męż czy zna chcą cy uzy skać
in for ma cję o jed nym z pro wa dzo nych
po stę po wań. Oka za ło się, że wo bec
nie go za są dzo no na kaz do pro wa dze -
nia do aresz tu śled cze go.

37-let ni miesz ka niec gmi ny Ciesz ków
przy szedł w ce lu uzy ska nia in for ma cji o in -
nej spra wie. W trak cie roz mo wy dy żur ny
za uwa żył jed nak po do bień stwo roz mów -
cy do jed ne go z ak tu al nie po szu ki wa nych
męż czyzn. Po spraw dze niu da nych w sys -
te mie po twier dzo no, że per so na lia się zga -
dza ją. 

Wo bec męż czy zny wy da no na kaz do -
pro wa dze nia do aresz tu w związ ku z orze -
cze niem przez mi lic ki sąd od by cia
za stęp czej ka ry po zba wie nia wol no ści
za po peł nio ne prze stęp stwo dro go we. Po -
szu ki wa ne go na tych miast osa dzo no w po -
li cyj nym aresz cie.

– Po li cjan ci, zgod nie z są do wym na -
ka zem do pro wa dze nia, prze wieź li za -
trzy ma ne go męż czy znę do Aresz tu
Śled cze go we Wro cła wiu, gdzie od bę dzie
za są dzo ną za stęp czą ka rę po zba wie nia
wol no ści – po in for mo wał pod insp. Sła -
wo mir Wa leń ski, ofi cer pra so wy KPP
w Mi li czu.

(MS)

Z POLICJI

Poszukiwany sam trafił do komendy
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1 kwiet nia dwie jed nost ki Ochot ni -
czej Stra ży Po żar nej – w Wierz cho -
wi cach oraz Ciesz ko wie – zor ga ni -
zo wa ły stra żac ki la ny po nie dzia -
łek. Po go da dopisała te go dnia,
więc za ba wa by ła przed nia.

W Ciesz ko wie za ba wę zor ga ni zo wa -
no przy bo isku spor to wym, a w Wierz -
cho wi cach w par ku przy re mi zie OSP.
Stra ża cy z Ciesz ko wa roz ło ży li ba sen,
któ ry na peł ni li wo dą, aby wszy scy przy -
by li mo gli na bie rać z nie go wo dę i się nią
po le wać. Na to miast w Wierz cho wi cach
po szły w ruch hy dro net ki, któ ry mi
na we so ło po le wa ła się mło dzież. Stra ża -
cy roz ło ży li rów nież kur ty nę wod ną
oraz przy po mo cy szyb kie go na tar cia po -
le wa li przy by łą mło dzież.

(DL)

ŚWIĘTA

Mokry poniedziałek świąteczny

31 mar ca w miej sco wo ści No -
wy Za mek za pa li ła się trzci na.
Na miej sce skie ro wa no po dwa
za stę py z KP PSP i OSP w Mi li -
czu oraz po jed nym z kil ku oko -
licz nych jed no stek OSP.

Stra ża cy po do jeź dzie na miej -
sce za czę li wal kę z ogniem, po da jąc
prą dy wo dy na pa lą cą się trzci nę
oraz wspo ma ga jąc się tłu mi ca mi.
Do za si la nia uży to wo dy z po bli -
skiej rzecz ki oraz sta wu. Dzia ła nia
stra ży po żar nej trwa ły oko ło
dwóch go dzin.

(DL)

POŻAR

Trzcina w ogniu
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Na bieżąco6 CZWARTEK, 4 KWIETNIA 2024

2 kwiet nia za rząd Mi lic kie go Cen -
trum Me dycz ne go wy dał ofi cjal ny ko -
mu ni kat w spra wie przy szło ści pla -
ców ki. Po in for mo wa no, iż wro cław ski
sąd udzie lił zgo dy na roz po czę cie pro -
ce su re struk tu ry za cji. Spra wę w imie -
niu więk szo ścio we go udzia łow ca, po -
wia tu mi lic kie go, sko men to wał sta ro -
sta Sła wo mir Strze lec ki.

Jak po da no wko mu ni ka cie, wnio sek
za rzą du spół ki MCM zło żo no do są du
za zgo dą władz po wia tu i gmi ny Mi licz.
Sąd Re jo no wy dla Wro cła wia -Fa brycz nej
we Wro cła wiu roz pa trzył wnio sek i 28
mar ca zde cy do wał ootwo rze niu po stę po -
wa nia re struk tu ry za cyj ne go. Sąd ze zwo -
lił za rzą do wi szpi ta la na sa mo dziel ne
dzia ła nie w ra mach bie żą cej dzia łal no ści
ope ra cyj nej, a tak że wy zna czył za rząd cę
w oso bie Kan ce la rii In sol wen cyj nej Sp.
z o. o. we Wro cła wiu. Po przez tę de cy zję
zmie nio no do tych cza so wą na zwę spół ki
pro wa dzą cej szpi tal naMi lic kie Cen trum
Me dycz ne Spół ka z ogra ni czo ną od po -
wie dzial no ścią w re struk tu ry za cji.

Pro ces re struk tu ry za cji ma za bez -
pie czyć płyn ność fi nan so wą i umoż li -
wić wdro że nie pla nu na praw cze go dla
szpi ta la. – Trud no jest pro wa dzić dzia -
łal ność me dycz ną i za pew nić od po -
wied nią ja kość udzie la nych świad czeń
zdro wot nych pa cjen tom bez sta bil nej
sy tu acji fi nan so wej. Chce my spła cić
za dłu że nie i po zbyć się nie pew no ści co
do ju tra. Ta nie pew ność to wa rzy szy
nam obec nie i do ty czy za rów no pa -
cjen tów, na szych kon tra hen tów, jak
i pra cow ni ków. Chce my za pew nić
bez pie czeń stwo zdro wot ne pa cjen -
tom i lo kal nej spo łecz no ści. Dać im
pew ność, że w na szym szpi ta lu bę dą
mo gli na dal uzy skać pierw szą po moc,
sze ro ki za kres dia gno sty ki i le cze nia
spe cja li stycz ne go. W ra zie po trze by
rów nież przy go to wa nie do le cze nia
w ośrod ku o wyż szym po zio mie re fe -
ren cyj nym – czy ta my w ko mu ni ka cie.

Zda niem za rzą du pla ców ki me -
dycz nej to sta now czy krok, któ ry trze -

ba by ło po czy nić w ce lu za pew nie nia
po pra wy kon dy cji fi nan so wej, bez pie -
czeń stwa pa cjen tów i szan sy na roz wój
szpi ta la. – Nie za pew ni my bez pie -
czeń stwa zdro wot ne go pa cjen tom
i spo łe czeń stwu oraz nor mal ne go
funk cjo no wa nia szpi ta la, je że li nie bę -
dzie sta bil nych wa run ków fi nan so wa -
nia tej dzia łal no ści. Sy tu acja fi nan so wa
szpi ta la, mi mo jej po pra wy w sto sun -
ku do ro ku po przed nie go, unie moż li -
wia speł nie nie tych wa run ków. Stąd
nie zbęd ne by ło pod ję cie sta now czych
kro ków za rad czych i umoż li wie nie
wdro że nia sze re gu dzia łań na praw -
czych przy za pew nie niu sta bil nej sy -
tu acji płat ni czej. Po stę po wa nie
re struk tu ry za cyj ne umoż li wi tak że re -
struk tu ry za cję na szych zo bo wią zań fi -
nan so wych oraz jest szan są
na zna czą cą po pra wę kon dy cji fi nan -
so wej, a tym sa mym na roz wój szpi ta -
la. Szcze gó ło wy plan
re struk tu ry za cyj ny bę dzie opra co wy -
wa ny przez po wo ła ny ze spół pod nad -
zo rem za rząd cy wy zna czo ne go przez
sąd – in for mu je za rząd MCM.

W in for ma cji na te mat dal sze go
funk cjo no wa nia po ja wia się też
wzmian ka o chę ci przy wró ce nia nor -
mal ne go funk cjo no wa nia od dzia łu
chi rur gicz ne go. Przy po mnij my, iż
z dniem 1 lu te go dzia łal ność te go od -
dzia łu zo sta ła za wie szo na i do tej po ry
tej spra wy nie uda ło się po zy tyw nie
roz wią zać. – Chce my, że by pa cjen ci
mie li po czu cie bez pie czeń stwa. Szpi -
tal na dal bę dzie pro wa dził le cze nie
w do tych cza so wych za kre sach. Chce -

my też przy wró cić nor mal ne funk cjo -
no wa nie od dzia łu chi rur gicz ne go. Bę -
dzie my pań stwa in for mo wać
o prze bie gu pro ce su re struk tu ry za cyj -
ne go – za pew nia za rząd spół ki MCM. 

Do spra wy od niósł się sta ro sta Sła -
wo mir Strze lec ki. – Po wie lu mie sią -
cach dzia łań ma my ogrom ny suk ces,
je śli cho dzi o Mi lic kie Cen trum Me -
dycz ne. Otwar to po stę po wa nie re -
struk tu ry za cyj ne pod nad zo rem są du.
Dzię ki te mu po ja wią się płyn ność fi -
nan so wa, wy pła ty na czas i bę dzie my
mo gli re ali zo wać to, do cze go szpi tal
jest stwo rzo ny, czy li bę dzie mógł się
roz wi jać. Bar dzo cie szę się, że uda ło się
to zro bić. War to by ło po świę cić wie le
cza su i stwo rzyć klub rad nych, aby
szpi tal ura to wać. Dzi siaj mo że my po -
wie dzieć, że szpi tal idzie w do brym
kie run ku, a te dzia ła nia po mo gą szpi -
ta lo wi uzy skać do brą sy tu ację fi nan so -
wą, zaś ko lej ni, któ rzy bę dą rzą dzić,
ma ją za za da nie to nad zo ro wać – prze -
ko nu je sta ro sta.

– Dzię ki te mu pra cow ni cy szpi ta -
la nie bę dą mu sie li się oba wiać, czy
w ter mi nie wpły nie na leż na im pen -
sja. Szpi tal bę dzie mógł się roz wi jać,
umoż li wi to je go dy na micz ny roz wój.
Pa cjen ci bę dą mo gli od czu wać bez pie -
czeń stwo. W ostat nim cza sie uda ło się
wie le zro bić. Bar dzo się cie szę z te go
po wo du. Wie rzę, a wła ści wie je stem
prze ko na ny, że to po czą tek do brych
dni dla na sze go miej skie go szpi ta la
oraz, że te raz bę dzie już tyl ko le -
piej – do da je S. Strze lec ki.

(MS) 

SŁUŻ BA ZDRO WIA

Mi lic ki szpi tal w re struk tu ry za cji

W Urzę dzie Gmi ny w Kro śni cach od by -
ły się eli mi na cje gmin ne Ogól no pol -
skie go Tur nie ju Wie dzy Po żar ni czej
„Mło dzież za po bie ga po ża rom”.

Uczest ni ków przy wi tał wójt An drzej
Bia ły. Kon kurs pro wa dzi ła pre zes Za rzą du
Od dzia łu Gmin ne go ZOSP RP w Kro śni -
cach, Jo an na Niś kie wicz, a w ju ry zna leź li się
Piotr Niś kie wicz, An ge li ka Hybś i Prze my -
sław Da rul.

W ka te go rii klas I -IV zwy cię ży ła Sa ra
Błasz czyk ze Szko ły Pod sta wo wej w Bu ko wi -
cach. W ry wa li za cji klas V -VIII naj lep sza oka -
za ła się Nad ia Be juk z ZSiP w Kro śni cach.
W kat. szkół po nad pod sta wo wych na gro dę
zgar nę ła Ka ro li na Gra bo wiec z MDP Kuź ni -
ca Cze szyc ka. OPRAC. (MS)

KONKURS

Wiedzą, jak zapobiec pożarowi

2 kwiet nia ofi cjal nie za koń czo no
jed ną z waż niej szych in we sty cji dro -
go wych w Mi li czu. W sa mo po łu dnie
na stą pi ło otwar cie ul. Ja ro sła wa Dą -
brow skie go, łą czą cej ul. Woj ska Pol -
skie go z ul. Po wstań ców Wlkp.

Za kres prze pro wa dzo nych prac obej -
mo wał prze bu do wę dro gi, bu do wę chod -
ni ków, ścież ki ro we ro wej, miejsc

po sto jo wych i ka na li za cji desz czo wej.
– Uli ca, któ ra do tąd by ła jed ną z naj bar -

dziej zde gra do wa nych w sa mym Mi li czu,
w po łą cze niu z no wym od cin kiem ul. Po -
wstań ców Wlkp., sta no wi świet ne roz wią -
za nie ko mu ni ka cyj ne dla
Mi li cza – oznaj mi ły wła dze Mi li cza.

Na bu do wę dro gi gmi na po zy ska ła ze -
wnętrz ne do fi nan so wa nie w wy so ko ści
mi lio na zło tych. (MS)

MILICZ

Oficjalne otwarcie ulicy Dąbrowskiego
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To i owo 7
Szkol ne Ko ło Wo lon ta ria tu
w SP w Kuź ni cy Cze szyc kiej
przy go to wa ło pre zen ty dla
pod opiecz nych Do mu
Dziec ka „Uśmiech Dziec -
ka”.

Ak cję zor ga ni zo wa no dzię -
ki za an ga żo wa niu uczniów, ro -
dzi ców i na uczy cie li szko ły oraz
miesz kań ców oko licz nych miej -
sco wo ści. Pacz ki pre zen to we ze
sło dy cza mi i ko sme ty ka mi zo -
sta ły jesz cze przed świę ta mi
prze ka za ne pod opiecz nym pla -
ców ki.

OPRAC. (MS)

GMINA KROŚNICE 

Sprawili dzieciom uśmiech

Z uwa gi na wzmo żo ną ilość zda rzeń
zwią za nych z oszu stwa mi mi lic cy po -
li cjan ci ostrze ga ją wszyst kich miesz -
kań ców po wia tu, by za cho wa li szcze -
gól ną czuj ność. Roz są dek i ogra ni -
czo ne za ufa nie ma ją za po biec szyb -
kie mu i ła twe mu wzbo ga ce niu się
oszu stów.

W swo ich wska zów kach funk cjo na -
riu sze KPP w Mi li czu za le ca ją uwa żać
szcze gól nie na pró by wy łu dzeń tzw. me to -
dą na wnucz ka, któ ra naj czę ściej od by wa
się po przez po łą cze nie te le fo nicz ne. Klu -

czem do za cho wa nia oszczęd no ści ma być
prze rwa nie po łą cze nia, we ry fi ka cja in for -
ma cji i kon takt z bli ski mi lub po li cją.

Po dob ne dzia ła nia trze ba wy ko nać
w przy pad ku pró by tzw. oszu stwa na po li -
cjan ta. Funk cjo na riu sze przy po mi na ją, że
po li cja nie pro si o pie nią dze ani udział
w dzia ła niach ope ra cyj nych i nie in for mu -
je o szcze gó łach pro wa dzo nych ak cji. Roz -
wią za niem rów nież jest prze rwa nie
roz mo wy i kon takt z po li cją.

Ko lej ne licz nie no to wa ne pró by wy -
łu dzeń to me to dy na kryp to wa lu ty
i na in we sty cję. Po li cjan ci za le ca ją mą -

drze in we sto wać, nie ufać obiet ni com
szyb kie go zy sku i nie ze zwa lać na do stęp
do swo ich urzą dzeń in nym oso bom.
Waż ne są też moc ne ha sła, ochro na da -
nych i lo gi nów.

Czę sto do cho dzi rów nież do oszustw
me to da mi na fał szy we lin ki i na BLIK.
Funk cjo na riu sze ape lu ją o dwu skład ni ko -
wą we ry fi ka cję do stę pu do ban ko wo ści,
nie otwie ra nie po dej rza nych lin ków, kon -
tro lę prze sy ła nych kwot i spraw dze nie
próśb o środ ki fi nan so we po przez do dat -
ko we ka na ły ko mu ni ka cyj ne.

(MS)

Z POLICJI

Apel do mieszkańców o ostrożność

Szko ła Pod sta wo wa nr 2 w Mi li czu zor ga ni -
zo wa ła kon kurs pla stycz ny pt. „Kre atyw na
pi san ka”. Za ba wę roz strzy gnię to jesz cze
przed świę ta mi.

Człon ki nie ko mi sji kon kur so wej, Ka ta rzy na
Szy dłow ska i An na No wak, stwier dzi ły, że stwo rzo -
ne pra ce by ły na rów nym, wy so kim po zio mie.
W związ ku z tym na każ dym me da lo wym miej scu
zna la zły się po dwie oso by ex aequo.

Pierw sze miej sce za ję ły Klau dia Szym czak
z kla sy IIIe i Li wia Sznaj der z kl. IIc. Na dru giej lo -
ka cie zna leź li się Mi ko łaj Wój cic ki z kl. IIId oraz Oli -
wia Ko sat ka z kl. IIIe, a na trze ciej Ida Opie le wicz
i Nad ia Do bro wol ska – obie z kl. Ic. Przy zna no też
wy róż nie nia czwor gu uczniom kl. IIc – Li lian nie
Men cel, Le nie Mi ko ła je wicz, Kla rze Ro ma no wicz
oraz Ol ko wi Ka ro lew skie mu. OPRAC. (MS)

27 mar ca w Szko le Pod sta wo wej
w Dun ko wej od by ło się roz strzy gnię -
cie kon kur su pla stycz ne go „Wiel ka -
noc na Kart ka Świą tecz na 2024”.
Ry wa li zo wa no w trzech ka te go riach
wie ko wych.

W ka te go rii do kla sy III naj wy żej oce -

nio no dzie ło Xa vie ra Urba nia ka z ze rów ki.

Dru gie miej sce za ję ła Oli wia Ba na szak

z kl. II, a trze cie Kac per Men cel z kl. III.

W ry wa li za cji klas IV -VI zwy cię żył Grze gorz

Bo gu niow ski z kl. V, dru ga by ła Zu zan na Sia -

ma z kl. V, a trze cia po zy cja przy pa dła ex

aequo Ja go dzie Paw lak z kl. IV oraz Li lia nie

Kremp skiej z kl. V. W gru pie uczniów

z klas VII -VIII trium fo wał Prze my sław Ra -

taj czak z kl. VII, wy prze dza jąc Igę Pio trow -

ską z kl. VII i Mar ty nę Sia mę z kl. VIII.

OPRAC. (MS)

SP NR 2 MILICZ

Kreatywne pisanki

SP DUNKOWA

Przygotowali piękne kartki wielkanocne

Pod ko niec mar ca ucznio wie kla sy IIIc ze
Szko ły Pod sta wo wej nr 1 im. Mi ko ła ja Ko -
per ni ka w Mi li czu już po czu li kli mat świąt,
ma lu jąc gip so we fi gu ry.

Dzie ci z ra do ścią pod ję ły się wy zwa nia, a efek -
tem ich ar ty stycz nych sta rań by ły ko gu ty i wiel ka -
noc ne za ją ce. Sta ran ne i po my sło we pra ce
po zwo li ły po czuć świą tecz ny kli mat w ca łej mi lic -
kiej szko le. Na ko niec prac kla sa ży czy ła wszyst -
kim ra do snych świąt, od po czyn ku, smacz ne go
jaj ka, mo kre go śmi gu sa -dyn gu sa oraz sa mych spo -
koj nych i sło necz nych dni.

OPRAC. (MS)

SP NR 1 MILICZ

Atmosfera świąt w gipsowych figurach
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Rozmaitości8 CZWARTEK, 4 KWIETNIA 2024

W przed świą tecz ny pią tek po li cjan ci
pa tro lu ją cy re jon gmi ny Mi licz po mię -
dzy miej sco wo ścia mi Sta wiec a Go -
go ło wi ce za uwa ży li dwo je nie pew nie
ja dą cych ro we rzy stów. Oka za ło się,
że obo je by li pod sil nym wpły wem al -
ko ho lu, a do te go męż czy zna był po -
szu ki wa ny przez mi lic ki sąd.

Chwiej ny styl jaz dy ro we rzy stów spo -
wo do wał na tych mia sto wą kon tro lę dro go -
wą. Ba da nie al ko ma tem wy ka za ło
u 58-let niej miesz kan ki po wia tu ole śnic -
kie go po nad 2,2 pro mi la al ko ho lu we
krwi. To wa rzy szą cy jej 42-la tek z gmi ny
Mi licz je chał ro we rem, ma jąc 1,8 pro mi la.
Za po peł nio ne wy kro cze nie funk cjo na riu -
sze unie moż li wi li nie trzeź wym dal szą jaz -
dę i na ło ży li man da ty kar ne w wy so ko ści
po 2500 zł. 

W trak cie dal szych czyn no ści oka za ło
się, że to nie ko niec pro ble mów ro we rzy -
sty. Po li cjan ci usta li li, że wo bec męż czy zny

mi lic ki sąd wy dał na kaz do pro wa dze nia
do naj bliż sze go aresz tu śled cze go w ce lu
wy ko na nia są do we go wy ro ku.

– Męż czy zna zo stał na tych miast za -
trzy ma ny i do cza su dal sze go do pro wa dze -
nia osa dzo no go w po li cyj nym aresz cie.
To wa rzy szą ca mu nie trzeź wa ro we rzyst ka
po za koń cze niu kon tro li dro go wej zo sta ła

zwol nio na. Na stęp ne go dnia po li cjan ci,
zgod nie z są do wym na ka zem, prze trans -
por to wa li męż czy znę do Aresz tu Śled cze -
go we Wro cła wiu ce lem od by cia
za są dzo nej ka ry po zba wie nia wol no -
ści – in for mu je pod insp. Sła wo mir Wa leń -
ski, ofi cer pra so wy KPP w Mi li czu.

(MS)

Z POLICJI 

Rowerzyści pod silnym wpływem

SP NR 2 MILICZ

Pamiętają o ratujących życie innych

Na po cząt ku mar ca w SP we Wzią -
cho wie Wiel kim ogło szo no kon kurs
pla stycz no -tech nicz ny pod szyl dem
Szkol nej Ka sy Oszczęd no ści – „Pi -
san ka -skar bon ka z lo go SKO”. Do ry -
wa li za cji przy stą pi ły dzie ci z klas I -
-III oraz ze rów ki. 

W zma ga niach od dzia łów przed szkol -
nych naj wy żej oce nio no pra ce Ma rii Frąk,
Ur szu li Miel cza rek i Łu cji Ma cie jew skiej.
Dru gie miej sce za ję ły Ga brie la Wil czu ra,
Mar ce li na Ma tusz czak i Fran ci szek Zy ba -
ła, a trze cie Ma tyl da Uliń ska, Fran ci szek
Gmur i An to ni Bąk. Wy róż nie ni zo sta li
Ga brie la Ka mień ska, Zu zan na Pa nek,
Ana sta zja Po spiech, Po la Raj kie wicz, Mi -

cha li na Ko wa liń ska, Ró ża Ma cie jew ska
oraz Ra do sław Kło poc ki. 

W ka te go rii klas I -III trium fo wa li Iga
Ostoj ska i Ma ciej Mi lew ski, dru dzy by li
Ali cja Pach nik i Le na Ma zur kie wicz, a trze -
cią lo ka tę za ję li Nad ia Wil czu ra i Ma rian
Ma tusz czak. Wy róż nie nia przy zna no Pio -
tro wi Po spie cho wi, Lau rze Uliń skiej, Zo fii
Frąk, Szy mo no wi Ole sio wi, To ma szo wi
Miel czar ko wi, Li lia nie Rzep ce, Kor ne lii
Kro ma rek, Mag da le nie Szy ma now skiej
oraz Ka ro lo wi Gmu ro wi. 

Łącz nie na kon kurs wpły nę ło 31 prac.
Wszy scy uczest ni cy otrzy ma li dy plo my
i na gro dy ufun do wa ne przez Bank Spół -
dziel czy w Mi li czu.

OPRAC. (MS)

SP WZIĄCHOWO WIELKIE

Świątecznie i ekonomicznie
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W ra mach ob cho dów Na ro do we go Dnia Pa mię ci Po -
la ków ra tu ją cych Ży dów pod oku pa cją nie miec ką,
któ ry przy pa dał 24 mar ca, w SP nr 2 w Mi li czu te go -
rocz ną edy cję mul ti me dial ne go kon kur su hi sto rycz -
ne go po świę co no wła śnie tej te ma ty ce.

Upa mięt nio no dzia ła nia Po la ków, któ rzy ra to wa li Ży dów
w trak cie II woj ny świa to wej, m. in. ro dzi nę Ulmów, któ ra
za po moc dru gie mu czło wie ko wi za pła ci ła naj wyż szą ce nę.

Pierw sze miej sce za ję ły Ju lia Gil i Mar ty na Kry siak z kla -
sy VIIa, dru ga lo ka ta przy pa dła Ka ta rzy nie Ko wal skiej i Na -
ta szy Wie le sik z kl. VIIs, a na trze ciej zna la zły się Ma ja
Dut ko wiak i Eli za Ka miń ska z kl. VIIIs. 
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Sport 9

W Wiel ką So bo tę Ba rycz Su łów za -
gra ła na wy jeź dzie z Ze ni tem Mię -
dzy bórz. Na sza dru ży na od po cząt ku
kon tro lo wa ła prze bieg spo tka nia, co
prze ło ży ło się na pew ne zwy cię -
stwo 4: 0. 

Wy nik me czu zo stał otwar ty już w 2.
mi nu cie. Po krót kim ro ze gra niu rzu tu roż -
ne go fut bo lów kę za cen tro wał Ja kub Smek -
ta ła i zro bił to na ty le umie jęt nie, że
wrzu cił pił kę „za koł nierz” gol ki pe ra miej -
sco wych. Za le d wie dwie mi nu ty póź niej
po do środ ko wa niu z pra wej stro ny bo iska
ak cję go ści ude rze niem gło wą sfi na li zo wał
Pa weł Woj cie chow ski. Tym spo so bem pod -
opiecz ni To ma sza Hor wa ta bły ska wicz nie
za da li cios, któ ry wy da wał się no kau tu ją cy
dla go spo da rzy. Mię dzy bo rza nie sta ra li się
ra czej nie tra cić wię cej go li niż szu kać
bram ki kon tak to wej. Nasz ze spół pró bo -
wał jesz cze kil ka krot nie pod wyż szyć wy -
nik, ale do prze rwy to już się nie uda ło.

Po zmia nie stron na pór go ści trwał
i już od pierw szych mi nut szans na pod -
wyż sze nie pro wa dze nia szu kał Ma te usz
Stem pin. Miej sco wi w koń cu od sło ni li się,
pró bu jąc od ro bić stra ty, a to po skut ko wa -
ło jesz cze groź niej szy mi ata ka mi Ba ry czy,
dzię ki za sto so wa niu wyż sze go pres sin gu.
W 75. mi nu cie po do środ ko wa niu w po le
kar ne pił kę przy jął, a na stęp nie po słał
do siat ki P. Woj cie chow ski, za li cza jąc du -

blet w me czu. Asy stu ją cy przy tym go -
lu – M. Stem pin – sześć mi nut póź niej
sam do rzu cił tra fie nie, do bi ja jąc go spo da -
rzy. Naj pierw szar żą urwał się spod kry cia,
a po tem moc nym strza łem na dal szy słu -
pek po ko nał bram ka rza Ze ni tu.

Mi mo świet nej po sta wy su ło wia nom
nie uda ło się nad go nić stra ty do li go wej czo -
łów ki. Wszyst kie trzy usa do wio ne wy żej eki -
py rów nież wy gra ły swo je star cia. (MS)

Tro je przed sta wi cie li Pło mie nia Kro śni -
ce – Ewa Wo je wo da, Pa try cja Wąs i Bar tosz
Smo czyk – w mar cu uzy ska ło li cen cję
UEFA C, ofi cjal nie zo sta jąc tre ne ra mi.

Zda nie eg za mi nów przez za wod nicz ki ma po -
móc w roz wo ju klu bu i zwięk szyć ja kość szko le nia
w sek cjach mło dzie żo wych. – Gra tu lu je my i je ste -
śmy bar dzo dum ni z na szych świe żo upie czo nych
tre ne rów. Pa try cja i Ewa zo sta ją w Pło mie niu i bę dą
pra co wać z gru pa mi dzie cię cy mi i mło dzie żo wy mi,
na to miast Bar tek po dej mu je nie ła twe wy zwa nie
i roz po czy na no wą przy go dę. Ży czy my mu pew no -
ści sie bie, cier pli wo ści i – co naj waż niej sze – sa tys -
fak cji z te go, co bę dzie ro bić. Ewę i Pa try cję
na to miast ofi cjal nie wi ta my na po kła dzie Pło mie -
nia – za ko mu ni ko wał kro śnic ki klub.

(MS)

PIŁKA NOŻNA

Barycz nie dała szans Zenitowi

PIŁKA NOŻNA

Młodzi trenerzy z licencjami

W mar cu w ha li KGHM Ślę za Are na
we Wro cła wiu od by ły się Igrzy ska Ze -
spo ło we Aglo me ra cji Wro cław -
skiej – Se nior Cup 2024. Po śród po -
nad 130 uczest ni ków sze ścio ro re -
pre zen to wa ło bar wy Klu bu Se nio ra
w Kro śni cach.

Ze spo ły two rzo ne przez oso by 60+ ry -
wa li zo wa ły w sze ściu kon ku ren cjach. By ły
to prze cią ga nie li ny, bu le, skok w dal, bieg
na 60 m, zbi jak i gra w kap sle. Za wo dy by -
ły moż li we dzię ki współ pra cy Wro cław -
skie go Cen trum Roz wo ju Spo łecz ne go,

Cen trum Hi sto rii Za jezd nia, MPK Wro -
cław, MCS Wro cław, Wro cław skie go
Szkol ne go Związ ku Spor to we go, Aglo me -
ra cji Wro cław skiej i Wyż szej Szko ły Fi zjo -
te ra pii z sie dzi bą we Wro cła wiu. 

– Nie za leż nie od po zio mu do świad -
cze nia czy umie jęt no ści spor to wych, Se -
nior CUP 2024 to do sko na ła oka zja
do in te gra cji i wspól ne go świę to wa nia ak -
tyw no ści fi zycz nej! – stwier dzi li or ga ni za -
to rzy.

Po za cię tej ry wa li za cji kro śnic cy se nio -
rzy upla so wa li się na ósmej po zy cji wśród
szes na stu ekip. (MS)

IGRZYSKA SENIORÓW

Dojrzali sportowcy z pasją

Zo fia Paw łow ska oraz Fi lip Szym -
czak z mi lic kie go Li de ra w mar cu ry -
wa li zo wa li w Brze gu Dol nym na Mi -
strzo stwach Dol ne go Ślą ska Zrze -
sze nia LZS. Za ję li od po wied nio dru -
gą i dzie wią tą lo ka tę.

Z. Paw łow ska zma ga nia mło dzi czek
roz po czę ła od ogra nia po 3: 0 te ni si stek
z Je żo wa Su dec kie go oraz Od ry Oła wa.
W pół fi na le po pię ciu se tach upo ra ła się
z przed sta wi ciel ką Wo la vii Wo łów, ale
na ko niec, rów nież po pię cio se to wym bo -
ju, ule gła ry wal ce z So ko ła Jerz ma no wa.

Zna le zie nie się w czo ło wej trój ce po zwo li -
ło na szej te ni si st ce zdo być bi let na ogól no -
pol skie mi strzo stwa, któ re od bę dą się
w czerw cu, a ich go spo da rzem rów nież bę -
dzie Brzeg Dol ny. 

F. Szym czak ry wa li za cję mło dzi ków
za czął od po raż ki 1: 3 z gra czem SPIN Bo -
że jo wi ce, przez co tra fił do tur nie ju po cie -
sze nia. Tam oka zał się lep szy
od przed sta wi cie li Jerz ma no wej i Od ry
Oła wa, ale szans na wal kę o brąz po zba wił
go te ni si sta z Bo ga ty ni. Osta tecz nie gracz
Li de ra zna lazł się na dzie wią tym miej scu.

(MS)

TENIS STOŁOWY

Srebro na dolnośląskich
mistrzostwach
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